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Wychodzi w Krakowie . 
codziennić. wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesioczna 5 zťp; 
monetą. 
W KRAJU 


kwartalna 14 złot. polską 


kwartalna razem Z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


kr. m. k. 
r. m przedpłata 
przyjmuje sie w biurze Expedycj! CZASU przy rogu Szcze- 
j licy Nr. 369. 


akiój ulicy: ; 
TA lior 3 pegłte paeng rst do biara 
Bxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumćracyjne 


pieniądze 


z Kraków d. 7 Marca. 

Czytelnicy nasi dowiedzieli się. przed kilkoma 
dniami o strasznej klęsce, jaką dotknięte zostały 
okolice Poznania; 8,000 ludzi musiało porzucić 
dom rodzinny chroniąc się przed okropną powo- 
dzią i szukać przytułku pod obcym dachem; na 


mile w okół stolicy wszystko zalane wodą, przed- 
é 1a7i0r: ztóró . . r 
` stawiało obraz jeziora, po którém z niebezpieczeń- 
stwem uwijały SIę czółna rybackie dla wyrwania 
mieszkańców z rąk MUR 1 ocalenia szczupłego 
dobytku. Trudno dziś jeszcze obliczyć jakie szko- 
dy zadała ta klęska PNY ale to pewna, że 
muszą być ogromne. Ten smutny obraz prze- 
mówił zapewne do serca nie jednego z naszych 
czytelników; mieszkańcy naszćj prowincyi, właśnie 
dla tego, że sami tylokrotném dotknięci nieszczę- 
ściem, dla tego ze nieszczęśliwi, najprędzej spie- 
szą udzielić pomocy nieszczęśliwym, że ich sa- 
mych spotkały pozary, szarańcze i powodzie, — 
myśleli już bezwątpienia, jakimby sposobem ulżyć 
smutnemu 1050Wi> jakby się podzielić szczupłym 
dochodem, jakby na ołtarzu współczucia złożyć 
wi. Redakcya przychodząc w pomoc 
emu głosowi i podając sposobność 
wykonania tćj myśli, którą natchnęfo pierwsze u- 
czucie otwiera z dniem dzisiejszym subskrypcyą 
na dochód dotkniętych powodzią w okolicach 
Poznania. | 
Redakcya wraz z Drukarnią otwierając skład- 
kę, podpisuje się na . . « «> złp. 150. 


grosz wdowi: 
temu szlachetn 


PREZESOWAĘDAM 
w Towarzystwie Dobroczynności. 
ekonaniu tyloletnićm doświadczeniem stwier- 
szych Ą a szenególnićj Twoi aysianiecie ulgi cier- 
wzgledy, przyczyniają SiĘ _ Cai iak żę 
ins Caisel, postanowiła e Sana 
mające miejsca Loteryi „gosc scbrd zam 
go przes. zbieranie Fantów, = éj wymienione Sza-. 
nowne Damy nproszone 96608 ATEAN Roch 
O tém postanowieniu RPO TAJSON AA 
si Publiczności, UPrASZA ja zarazem najuprzejmićj, 
pea se je wszystkie w Krakowie goszczące Osoby, 
sę nie- raci przyczynić do tego dobroczynnego 


PRACOWNIE MALARZY WARSZAWSKICH, 


W prz 


Pracownia p. Zaleskiego. 


Z tylu i tak różnorodnych gałęzi malarstwa, p. Zalew- 
ski wybrał sobie mnićj głośną , mnićj bijącą w oczy, ale 
za to dziwnie zajmującą 1 niezmiernie pracowita, bo w nićj 
wszystko od najstaranniejszego obrobienia szczegółów 
zawisło, aby SIĆ z nich „prawdziwa mogła złożyć całość. 
- Malarstwo perspektywiczne, jest zadaniem trudnóm, i 
koniecznie wymaga w anin wogo specyalnego, 
bo trudno i niezgrabnie dochoc ed teraz drogą praktyki 
do nauczenia się perspektywy, £ = sı dla niej w nauce 
najściślój oznaczone zasady -— Ha A kenn perspektywista 
musi być, dobrym matematykiem; 10n25 20dą w jego pra- 
cy uchybienia, których mu na Zao oem przy obe- 
cym stanie nauki perspektywy, przebaczyć nie można. 

Praca i wykończenie ; aż do ślęczenia posunięte, są 
koniecznemi przymiotami malarza perspektywisty. 
Gdzie nie o wydanie myśli, am ię” śle po prostu o 
zdjęcie kopii Z oryginału chodzi, $ = Mic wasnego się 
nie tworzy, a wszystko, aż do farb, m się z zewnątrz 
i zewnętrzność tylko się na obrazie zęba do- 
skonałość w kopijowaniu, 1 odbicie n J 2 wać ze< 
wnętrznego przedmiotu, jest warankieni a S nakin pa 

W utworach tego rodzaju artysta jes) j5 isena kz 
go przedmiotu; nie może mu dodać nic wd iiki To 
czegoby w nim nię było, boby SIę Z prad żeli a SR 
też malarstwo tego rodzaju jest jeszcze, JE ioi adie 
powiedzieć, tylko przez pół sztuką, a prze a pi 
niem naukowóm; a sława malarza perspektywi zna ć 
się także więcćj naukową niż artystyczną. Musi on ups i 
punkt widzenia, obrachować ztamtąd działanie kialla | 
wydać potem farbą wszelkie odcienia wypukłości, W a 
slości, długość lub szerokość wnętrza czy zewnętrza Ca 


równie 


Kraków 8 Marca, — Piatek. 


przedsiewzięcia, pospieszając z składaniem u poświę= 
cających się temu przedmiotowi Dam jak najwięcej 
Fantów, któreby posłużyły do ułożenia z nich ogło- 
sić się mającej Loteryi. 

Każdy dar na ten” dobroczynny cel z wdzięczno- 
ścią przyjęty będzie , przypominając, że nam powsze- 
chnie więcćj korzyści ilość, jak jakość Fantów przy- 
nosić zwykła. — Kraków dnia 4 marca 1850 r. 


Damy do zbierania Fantów uproszone są: 


Pani Badeniowa. Hr. Ostrowska. 
„ Brandysowa. » Potocku Arturowa. 
„ Florkiewicxowa. » Potocka Stefanowa. 
„ Fedorowiczowa. » Rostworowska. 


Sottykowa. 
„ Homulacxowa. s PSZ Zofia 
Księż. Jabłonowska. 


„  Wodsicka; Henrykowa. 
Hr. Kuczkowsku. » Wodsicka Kavimierzowa. 
Pani Kirchmajerowa. Pani Wężykowa Francisykowa. 


„  Mączeńska Maciejowa. „ Wołfowa Wincentowa. 


Dzienniki europejskie nieochłonęły jeszcze z pier- 
wszego wrażenia, jakie na nich sprawiły noty pana 
Wyse w Atenach. Po pierwszym głosie oburzenia 
poczęto się zastanawiać, że niepodobna, aby dla od- 
zyskania gruntu należącęgo do p. Finlay, lub bielizny 
stołowćj własności owego p. Pacifique, Anglia, wy- 
prawiała flotę do Pireus i zabierała okręty: greckie. 
Ważnym jest pod tym względem artykuł ministery= 
alnego Globe, na któryśmy w swoim czasie uwagę 
zwrócili; być może, že on nam powie coś nowego, 
być także może, że już odgadnięto prawdę. Lecz 
kwestyą tę odkładamy na później, przypomnieliśmy 
ją tylko dla tego, że może toś podobnego znowu po- 
jawi się na północy. W „Foreign Office* mówiono 
już o tajemnym traktacie, zawartym niedawno przez 
Danią z innemi mocarstwami. Wyspa Bornholm 
byłaby bardzo przydatną dla Rosyi, a Dania lżejby 
uczuła tę stratę niżeli odpadnięcie księstw Szleswi- 
cko - Holsztyńskich. Z drugićj strony Anglia niechcia- 
łaby. Rosyi dozwalać stałego punktu na morzu Bal- 
tyckićóm, a jeźli kiedy dowiemy się, iż flota angiel- 
ska wpłynęła na morze Baltyckie, to widoczny ztąd 
wniosek, iż Palmerston niechce, aby małe mocarstwa 
morskie kokietowały z północą. Być więc może, że 
na północy powtórzy się ta walka przez trzeciego; mie 
od rzeczy więc będzie dzisiaj zastanowić się nieco 
nad sprawą, z którą mnićj dotychczas obznajamiali- 
śmy naszych czytelników, a która przecież coraz za- 
wikłańsze przybiera formy i w groźniejszych jawi 


nego przedmiotu, ale lak, żeby się wydało patrzącym na 
obraz, że ów przedmiot rzeczywiście stoi na płótnie. Oto 
zadanie i wyumf malarza perspektywisty. 

Widzicie, że tu nie dużo pola do artystycyzmu ducha, 
serca i poezyi, a wiecćj obliczeń matematycznych, łama- 
nia się światła, i złudzeń optycznych, więcćj nauki niż 
uczucia, wiecćj wypracowania niż rzutów natchnienia, 
więcćj prawdy niż pomysłu, jednym słowem więcćj nauki 
niż sztuki. 

Ocenienie utworów tego rodzaju dziać się musi więcćj 
na zasadach naukowych, niż uczuciowych, kiedy innego 
rodzaju obraz działając na oczy, myśl i serce porywa nas 
ku sobie, powiadamy o nim nie będąc nawet krytykami, 
nieznając się tak bardzo na szluce, że obraz ten musi 
być dobry, musi być niepospolity; ale w obrazach na złu- 
dzeniach perspektywy opartych, nie dosyć jest powiedzieć, 
że złudzenie jest zupełne, ale trzeba umieć wniknąć 
w. trudności zadania a trudności te wszystkie z punktu 
widzenia wypływają, wniknąć w doskonałości lub wady 
rysunku, a nadewszystko, czy nie ma uchybień przeciw 
prawom, jakie nauka perspektywy dla nićj raz na zawsze 
wyznaczyła. 

/ Utwory p. Zaleskiego „odpowiadają najzupełnićj owym 
warunkom jakie dla obrazów widoki w perspektywie przed- 
stawiających naznaczyfiśmy. Nie w tém dziwnego bo p. 
Zaleski jest, ile wiemy, najlepszym w Europie malarzem 
w tym rodzaju, a imie to zjednał sobie nie jedną pracą 
nie jednym obrazem, odrazu stał się on głośnym, i słu- 
sznie; szukał on prawda nauki i szłuki za granicą wła- 
snćj ojczyzny, był aż we Włoszech, ale miał tyle dziel- 
ności w sobie, tyle żywotnych pierwiastków, że Włochy 
nawet niezabiły jego indywidualności. Skorzystał wiele i 
nauczył się wiele od mistrzów żywych i umarłych tamtćj 
krainy, ale nie zrobił się mimo to ślepym i niedołężnym, 
ich kopiistą lub naśladowcą, został sam sobą. Za naj- 
większą zaś zaletę kładziemy p. Zaleskiego to, że nas nie 


Rok 1850. 


trzyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkie 
DONIESIENIA literackie. księgarskie, hand 
rolnicze itp. ; 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
Za opłatą 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
GZ" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


g0 rodzaju. 
lowe. przemysłowe 


się następnościach. Chcemy mówić o sprawie Szles- 
wieko - Holsztyńskićj. 


W krótkim zarysie niepodobna nam przedstawić 
wszystkich kolei, przez jakie od dwóch lat przecho- 
dziła sprawa, wspomniemy więc tylko o tém, co się 
jawi w chwili rozwiązania kwestyi. Oświadczenie 
Danii wydane w marcu 1848r. wcielające Szleswig 
na wieczne czasy do królestwa, ubliżyło niezawo- 
dnie prawom księstw i obraziło dumę niemiecką, ale 
m drugićj strony niemożna zaprzeczyć, że oderwanie 
się Szleswigu od Danii i złączenie z Rzeszą niemiecką 
przeszło miarę, któraby mogła zrównać obustronne 
pretensye i położyć koniec wojnie, w którćj się wię- 
céj atramentu niżeli krwi wylało, W r. 1850, kiedy 
pierwszy szał politycznego wzburzenia tak z duń- 
skićj jak niemieckićj strony przeminął , kiedy już Da- 
nia nawet nieprzeczy, że księstwa własńą mocą mo- 
gą się oprzeć zwierzchnictwu korony, a i mieszkańcy 
Szleswigu wyznają, że połączenie się z Rzeszą za- 
wsze w przyszłości zagadkowe, niepozyskałoby ni- 
gdy zezwolenia mocarstw europejskich — na rężone 
z obu stron Żądania widocznie zwolniały. tokol-- 
wiek rzeczy świadomy nie owie pewno, aby korona 
duńska istnieć mogła bez księstw i tworzyć państwo 
niepodległe. Jeszcze w niej „niezagoiła się rana, któ- 
rą odcięcie Norwegii sprawiło. Kopenhaga była sto- 
licą trzech królestw i niestraciwszy nic ze stanowi- 
ska, jakie jéj dawało ówczesne znaczenie, dziś za 
potężną jest na stolicę kraju, któremu tytuł królestwa 
zanadto hojnie i tylko tradycyonalnie przyznano. Te- 
raz jeszcze pokazuje się jak przeważnie Kopenhaga 
wpływa na resztę Danii, bo zawsze mówią tylko o 
chęciach stolicy, a nigdy o interesach prowincyi. 

Kopenhaga zajmuje 10tą część ludności królestwa, 
stosunek taki jest nienaturalny i prędzćj czy później 
niebezpieczeństwem zagrozi, gdy dzisiaj już odłącze- 
nie księstw zepsuło równowagę, a choćby nawet o- 
bustronnie podpisane było, wcześnićj czy późnićj woj- 
nę odnowi. Pewną jest rzeczą, / dujychozanństy 
związek z koroną szkodliwie wpłynąłby na księ- 
stwa, gdy wprowadzone cła duńskie do Szleswigu 
oddzieliwszy go od Holsztynu, dotkliwy zadałyby cios 
handlowi. Jeżeli dotychczas Szleswig nie jest zupeł- 
nie niemieckim, to byłby nim w ówczas niezawodnie. 
W niepodległość Szleswigu niewierzymy, chodzi tyl- 
ko o to, czy będzie duńskim, czy niemieckim. Z je- 
dnej strony księstwo Holsztyńskie przez 400 lat złą- 
czone z Szleswigiem wspólne z nim losy przeszedł- 
szy, musiałoby tylko przemocą być oderwane. Jeżeli 
niepotrzeba dowodzić, że Denia bez księstw istnieć 
niemoże, to również nieuważamy za potrzebne wy=* 


częsiuje żadnemi zagranicznemi widokami, że nam nie 
maluje na swych: obrazach żadnych obcych tam gmachów, 
że wszystko swojskie, krajowe, polskie, wszystko to co 
znamy, Co sprawdzić „możemy, a przez ce zarazem i oce- 
nić lepićj i artystę i obraz potrafimy. Szczegóły jakie 
wam w krótkości o nowszych obrazach p. Zaleskiego roz- 
powiem, dowiodą wam aż do zupełności , Že „kilka tych 
ogólników, któreśmy dotąd rzucili, są najzupełnićj wszyst- 
kie w obrazach jego. 

Warszawa, Wilno i Kraków dostarczyły i dostarczają 
p. Zaleskiemu przedmiotów do pracy i obrazów. „Bierze 
on w nich to, co jest najpiękniejsze 1 równie pieknem 
oddaje na płótnie. Przypominacie sobie zapewne wy 
rowanie kościoła Ś. Jana, czyli katedry warszawskićj. a ż 
p. Zaleski na wystawę ostatnią W „Warszawie, pa al 
obraz przedstawiający wnętrze tego kościoła 2 10 Jê- 
go odnawiania. Kiedy się wpatrzycie w te o rap kad wam 
się wydaje, że stoją przed wami rozwaliny + ywiste, 
yruzy segla, piasek, rusztowania i płólna po- 
Siul Sbi ogan Jem. Natura N 
rozwieszane, a wszystko pokryte. PY”. a przed- 
miotu tak doskonale i artystycznie Scawycona, 1 oddana 
na płótnie, że wam myśli Arge kis ED tego ge- 
nialnego utworu, Tao A tak wielkie, że aż do zapo- 
mnienia się przywodzi. kęs: 

1 "i nowszjch y rzedmiotów jakie W Warszawie p. Zaleski 

i brał, ważniejsze ga: 

do swych obrazów WY. B, JSZe są: 
Wnętrze kościoła. ZX. Bernardynów przed jego odno- 
wieniem; była to dawnićj Świątynia ponura, ciemna pra- 
wie brudna; bo tož spojrzawszy na obraz p. Zaleskiego 
wydaje się past aa duszno przy tym obrazie, czu- 
jecie jakieś wy a enie na widok téj świątyni. * Nie mo- 
głem pojąć ja ka na tak podchwycić rzeczywistość, chy- 
ba ponuremi i brudnemi trzeba malować kolorami. A prze- 


cież tak nie jest! Obejrzyjcie się w inną stronę, znowu 
inny obraz, inny widok. Jestto „dadza kościoła b. SĄ 


ża jednego z najpiękniejszych kościołów * 


kazywać, że związek z nienawistnemi sobie księstwy, 
dla Danii jeszcze większćm grozi niebezpieczeństwem. 
Jądrem państwa duńskiego są wyspy, A zima roz- 
dziela tych wyspiarzy od mieszkańców stałego lądu 
na kilka tygodni, a czasem nawet miesięcy. Czyliź 
więc w takim razie trudno było nieprzyjaciołom ich 
oderwać się, a nawet targnąć na uległą Danii Ju- 
tlandyą. Już dzisiaj księstwa poczytują się dosyć 
mocenemi, aby bez pomocy, innych mocarstw oprzeć 
się mogły potędze duńskićj, a nawet tylko wpływ 
sąsiednich rządów wstrzymał ich od spróbowania 
szczęścia wojennego; taki „był zapał do wojny przed 
kilkoma jeszcze tygodniami, 

Chcąc szczreze działać dla przyjaznogo załatwie- 
nia sprawy, trzeba wyszukać innych „warunków po- 
koju, niżeli przed dwoma laty, inaczej walka trwać 
będzie beż końca, bo jak Dania dopiero ze żdoby= 
ciem Kopenhagi uznałaby się za zwyciężoną, tak i 
księstwa moralną siłę czerpiąc z Niemiec; dopiero 
z ich klęską złożyłyby broń. "Ten stan rzeczy obi- 
stronnie musi wykazywać konieczność ukończenia woj- 
ny, a jeżeli konieczność ta przyznaną zostanie, to 
już w óweżas załatwienie sporu ukaże się możliwćm. 
Królestwo musi mieć zapewniony z księstwami zwią- 
zek przez urządzenie następstwa na troń, księstwa 
zaś zagwarantowane połączenie z sobą i wspólną 
konstytucyą. Jedynie więc przyznanie prawa jako też 
konieczności, że Dania bez księstw Lek nry yan zko- 
roną istnieć niemoże, jak z drugićj strony, że Szles- 
wig i Holsztyn muszą tworzyć jedność itak połączone 
zostawa,ćmoże służyć za prawną podstawę przystępne- 
go obustronnie pókoju. Wprawdzie stanowisko Hol- 
sztynu, jako członka Rzeszy niemieckićj może tu być 
na przeszkodzie, ale dopóki Niemcy uorganizowane 
niebędą, dopóty na pytanie to odpowiedzieć niemo- 
Zna; to tylko pewna, że im wolniejszy między pań- 
stwami w Niemczech będzie związek, tóm kwestya 
ta Patwiejszą, im zaś ściślejszy i bardzićj skojarzo- 
ny, tém trudniejszą do rozwiązania się ukaże. 

Lecz jeżli mądra konstytucya (4go lutego 1814) 
mogła zjednoczyć dwie korony Szwecyi i Norwegii, 
którćj poddani ciągłą z sobą od wieków prowadzili 
walkę, to w r. 1850 prędzćjby należało trafić na 
drogę, która zapewnić powinna królestwu i księ- 
stwom zgodę, spokój i stan kwitnący. 

mA 
„Wiedeń 6 marca. W urzędowćj części gazety 
iedeńskićj znajdujemy memoryał ministra sprawie- 
dliwości Szmerlinga, Obejkiiujacy sprawozdanie o wy- 
padkach sądowego postępowania w krajach koron- 
nych, gdzie kodex karny z r. 1808 jest obowiązu- 
jącym, w latach 1845, 6, 7 i 8. Rzeczony memo- 
ryał jest zarazem, wedle wyrażenia ministra „poże- 
gnaniem znikających form dotychczasowej procedury“. 
Z radością powitać należy nową erę sądownictwa, 
która roztworzy odrzwia szczelnie dotąd zamkniętych 
sal sądowych, i jawne postępowanie w życie wpro- 
wadzi. | 

Pićrwsza tabella memoryału wskazuje nam rezul- 
łaty, wypadające z porównania średniej liczby śle- 
dzonych zbrodni z ogółem ludności. Tu przedstawia 
się stosunek najniekorzystnićj dla Dalmacyi, gdzie 
jedno doniesienie o zbrodni przypada na £40 osób, 
w Austryi i Salzburgu, jedno na 278; w Lombardyi 


Styl jego budowy w rozmiarach dosyć wielkich, prze- 
stronność i jasność, oto jege stan obecny. Dziwnie też 
zmienia i pędzel p. Zaleskiego, kolory jego stają się tu 
lśniące i piekne, sam czujesz, że ci tu przestronńio na 
tym obrazie i powietrza masz dosyć, ludzie, na których 
2 wielkich podwoi spogladasz maleją ci w oczach, bo 
stoją aż przy wielkim ołtarzu, prześlicznie oddanym. Był 
to ulubiony kościół modlitwy jednćj z naszych dam, peľ- 
nćj gorącego uczucia religijnego , pełnćj rzewliwości; ale 
niestety smetna była ciagle jej dusza, i smutek ten wy- 
trawił jéj siły żywotne i jak anioł czysta uleciała w kwie- 
cie wieku do nieba. Dla téj to damy przeznaczony był 
obraz p. Zaleskiego, niemiał nasz artysta tćj pociechy 
nawet Żeby się ucieszyła panna Skibicka widokiem ulu- 
Pokój dla duszy zacnéj dziewicy, 


W. tym sam m duchu i równie doskanale wykończony jest 


obraz $. Aies 


ne wsz: NB Z ktore GN : 

Posno Jak w naturze, że mimowolnie oglądasz się 

na FE zę "umie to odmalówać na płótnie. : Widzi- 

iu” gedbie tot icu przedmiot do nowego obra- 

8 rag eea u stare o miąstą, w czasie tar- 

Arie, SAY ogł „okazywał czem obraz be- 
Zie , ią kręcące się i falujące | 


w różne $ omij przekupek, będzie 


- Widzieliśmy także u p. Zaleskiej ai i 
zrobione dla księcia namiestnika pradu ga gptazy 


ców; s którego najwięcćj się zbliża Wenecya (1:505) 
LN 5). Ze względu na doniesienia, 
które pozostały bez skutku, z powodu, że przestęp- 
CA niebył wyśledzonym, lub niemógł być uwięzionym, 
stosunek najkorzystnićj wypada dla Galicyi, gdzie 
tylko 8, gdy tymczasem w Dalmacyi 290- doniesień 
rocznie pozostaje bez skutku. W przecięciu liczba 
bezskutecznych doniesień wynosi 87; memoryał do- 
starcza w tym względzie interesujących objaśnień: 

„W Galicyi, Szląsku, Morawie i Gseólńch, liczba 
bezskutecznych doniesień jest stosunkowo dziwnie 
mała, przeciwnie w Dalmacy, Wenecyi i Lombardyi 
nieproporcyonalnie wysoka, gdy w pierwszych dwóch 
krajach jest dwakroć, w Lombardyi trzykroć wię= 
kszą od liczby zbrodni, z powodu których, przeciw- 
ko pewnym osobom przedsiewzięto śledztwo. Główną 
przyczyną tego zasmucającego wypadku, jest prze- 
zorność, z jaką zbrodniarze w Ialmacyi i Włoszech 
umieją ujść z oka sprawiedliwości, i w przyjętym 
w tych krajach zwyczaju ludu wiejskiego dawania 
pomocy zbrodniarzom i ułatwiania im ucieczki. W Au- 
stryi podobnież liczba bezskutecznych doniesień o je- 
dną-trzecią część przewyższa liczbę zbrodni, czego 
parolen są stosunki stolicy, gdzie, jak we, wszyst- 

ich wielkich miastach, zbrodniarze liczne mają miej- 
sca ukrycia, utrudniające ich wyśledzenie. W Styryi 
i Karyntyi niepomyślny stosunek bezskutecznych dó- 
niesien przypisać należy istniejącemu tamże sądo- 
wnietwu patrymonialnemu, które aż nadto często po- 
wodem było niedbałego wykonywania sprawiedliwo- 
ści i sądowćj policyiś, 

Co się tyczy liczby śledzonych zbrodni samych 
przez się, arey-księstwo austryjackie pierwsze zaj- 
muje miejsce, Z liczbą 154 na 100,000 dusz, cze- 
go główną przyczyną jest, iż w nićm leży stolica 
cesarstwa, w którćj ścieranie się wielkićj massy lu- 
du, znaczna liczba proletaryuszów, nakoniec wpływ 
demoralizujący wielkiego miasta, sprzyja w ogóle 
mnożeniu się występków. W samćj też stolicy stosu- 
nek jeszcze jest niekorzystuiejszy, przedstawia bo- 
wiem 373 śledzonych zbrodni na 100,000 mieszkań- 
ców, gdy tymczasem w reszcie kraju, na tę liczbę, 
zaledwie 91 zbrodni wypada. 

Dziwnie znaczną jest liczba zbrodni śledzonych 
w Dalmacyi i Szląsku, w pierwszćj wynosi 126, 
w drugim 410 zbrodni na 100,000 dusz. Niski sto- 
pień oświecenia, skłonność do bezprawnego gwałtu, 
i uchodząca niemal za sprawę honorową zemsta krwi 
w Dalmacyi, są głównemi przyczynami tego zjawi- 
ska. W Śzląsku znowu bliska granica od Prus i b. 
w. m. Krakowa, rozruchy w Galicyi, a następnie głód 
w zachodnich częściach tego kraju, który dotknął 
również Cieszyńskiego obwodu, — w końcu niedosta- 
tek szląskich tkaczy w górnćj części kraju— spowo- 
igi A tak znaczną liczbę występków. f 

W Galicyi rozruchy 1846 roku i smutne wypadki 
im towarzyszące, pociągnęły za sobą zwiększenie 
liczby zbrodni, chociaż nietak znaczne jak się można 
było spodziewać — czego powodem jest zapewne nie- 


Zamościa z dwóch różnych punktów. Ponieważ niewidzia- 
łem samych obrazów, niemogę wam- o nich nie krytyczne- 
go powiedzieć, Ze skiców widać tam doskonałość rysun- 
ku, żywość kolorytu, ale powiedziałbym, że mu brak 
nieco ciepła i ruchliwości. ; | 

Tyle o Warszawie, przejdźmy do Wilna. 

Nieznam Wilna, a tém samém niemogę wam nie po- 
wiedzieć, jak daleko obrazy pana Zaleskiego odpowiadają 
naturze przedmiotów rzeczywistych. W kilku ogólnikach 
napomknę o nich. poż 

Obraz przedstawiający wnętrze kościoła P, Jezusa na 
Antokolu, wykończony, jak wszystkie inne w najmniejszych 
drobiazgach, ma jeszcze to w sobie uderzającego , że ar- 
tysta sam sobie tutaj utrudni? zadanie, bo wystawia wne- 
trze kościoła, jak się go widzi z samego środka — wy- 
dać więc tę owalność w plastyce, pokazać na płótnie 
wszystkie ołtarze, kapitele, gzymsy, kopułę z oknami, nie 
było to fatwóm do malowania, a jednak kiedy się wpa- 
trzysz w ten obraz, wydaje ci się, ŻE się pomału zao- 


kragla, że cię otacza i że rzeczywiście stoisz w środku. 


kościoła. f 
Też same mają zalety dwa inne obrazy p, Zaleskiego. 
Podchórze w kościele ś. Jana, „dawnićj uniwersyteckim, 


nadzwyczajnie się podoba prostotą i układem, a widok 


ratusza na kościół ś. Kazimierza, pełen jest życia i wyra- 
zistości. Osoby z pomiędzy ludu, gdzie niegdzie ibA 
szezone w narodowych strojach, podnoszą jeszcze więcćj 
wrażenie i zajęcie tego obrazu. - 

I Kraków pożyczył p. Zaleskiemu przedmiotów do jego 
obrazów : dla p. Tomasza Zielińskiego jednego z najwięk- 
szych naszych lubowników sztuki malarstwa , posiadające- 
go znakomity i kosztowny zbiór obrazów, wykonał pan 
Zaleski dwie prace: wnętrze kościoła  Pann 
i wnętrze kościoła dominikańskiego z kaplicą świętego 
„Jacka. — Wnętrze katedry przepyszne — macie tam wy- 
| daną całą wspaniałość owćj świątyni, jéj nieporównany 


Maryi, 


dbałość niższych organów bezspieczeństwa, przez 
którą wiele zbrodni, ani doniesionemi ani śledzonemi 
niebyły. — W Czechach ubóstwo niższej klasy ludu, 
dalćj niedostatek i drożyzna w latach 1846 i 47m, 
wpłynęły na pomnożenie zbrodni. — Uderzającą jest 
mała liczba zbrodni śledzonych w Lombardyi i We- 
necyi; wszakże porównawszy ją z liczbą doniesień, 
łatwo się przekonać, że ta mała liczba śledztw nie- 
pochodzi z małej liczby popełnionych zbrodni, ale 
raczćj z przebiegłości złoczyńców, 

Ze względu na naturę zbrodni, */,, ogólnćj liczby 
ma swoje żródło w chciwości zysku, mianowicie zbro- 
dnie kradzieży i przeniewierzenia, które najlicznićj 
pojawiały się w Morawie, Czechach, Galicyi i Szląs- 
ku, najmnićj zaś w Dalmacyi, podczas gdy zbrodnie 
rabunku najczęstsze były w Lombardyi, Karyntyi i 
Krainie, najrzadsze w Austryi i Czechach. Oszustwo 
w największćj liczbić napotykamy w Austryi (wła- 
ściwie w Wiedniu), najmnićj zaś w Galicyi. Wszak- 
ze nie Są tu policzone oszustwa niepochodzące z chei- 
wości zysku, jakoto fałszowanie paszportów itp. — 

Zbrodnie których zródłem chciwość zemsty, skłon- 
ność do gwałtowności lub silne namiętności, najczęst- 
sze są w południowych krajach tak włoskich jak i 
słowiańskich; czego powodem są stósunki klimatu i 
pożywienia, szczególnićj zaś uprawa winnćj łatorośli 
i znaczna konsumpcya wina. W samym już Tyrolu 
i Styryi zbrodnie gwałtu są nierównie częstsze w po- 
łudniowych, aniżeli w północnych częściach kraju. 
To rozumie się szczególnićj o mordestwie, zabójstwie 
i ranieniu, któreto zbrodnie w południowym yrolu 


go, najwięcćj popełniane były w Dalmacyi, Czechach, 
Lombardyi, Nadbrzeżu, Tyrolu i Styryi. W Czechach 
wszakże i w Styryi tylko w r. 1848, w tamtych zaś 
czterech krajach także w latach poprzednich. Po- 
rubstwo i inne sprosności, najwięcćj w Lombardyi, 
Tyrolu, szczególnićej w północnym, najmnićj w Gali- 
cyi, Czechach, Krainie i Morawie. Wszakże liczba 
tego rodzaju przestępstw zaledwie wynosi 1'/, pro- 
cent, ogólnćj ilości, a w niektórych krajach tylko A 
procent. Zbrodnie morderstwa i zabójstwa najwię- 
cćj popełniano w Krainie, gdzie takowe wynoszą 
przeszło 12 procent ogólnćj liczby zbrodni, dalćj na~ 
stępuje Dalmacya i Nadbrzeźe. Najmnićj trafiało się 
w Austryi, Czechach i Morawie. 

Zbrodnie podpalenia najczęstsze były w Galicyi i 
Dalmacyi, dalćj w Szląsku, Morawie i Krainie naj- 
rzadsze w Lombardyi i Austryi. 

Z innych rodzajów zbrodni zasługuje tylko na u- 
wagę: fałszowanie publicznych papierów i fałszowa- 
nie monety. Te najczęstsze były w Karyntyi, Szląs- 
ku i Tyrolu, najrzadsze w Dalmacyi, Austryi i Kra- 
inie. 

Ze względu na kary, okazuje się z średniego obli- 
czenia, że wyroki skazujące na więzienie niżćj sze- 
ściu miesięcy wynoszą */, ogólnćj liczby wyroków, 
na 5 do t0letnie więzienie, w żadnym kraju nieprze- 
chodzą 5 procent; a od 140 do 20 lat najwięcćj 4 
procent; na dożywotnie więzienie zapadło przez ca- 
łe cztery lata, tylko cztery wyroki, mianowicie 1 w 
Krainie a 3 w Czechach. Kara śmierci wykonana zo- 
stała od r. 1845 do 1848 na 27 indywiduach, mia- 
nowicie 1 w Wiedniu, 2 w Niższćj Ausiryi, 2 w 


gotycyzm, i ogrom jak w naturze tak i na obrazie nieo- 
powiedziane na was robi wrażenie. Jak prawie wyjść sie 
niechce z kościóła, tak też oderwać się od obrazu pana 
Zaleskiego prawie niepodobna. 

Wnętrze kościoła dominikańskiego ma ów wyraz po- 
nurego smutku i tęsknoty religijnćj tak właściwćj tćj świą- 
tyni przejmujący skruchą i pokorą. » 

P. Zaleski zrobił drugi jeszcze obraz, przedstawiający 
wnętrze tegoż samego kóścioła od wielkiego ołtarza na 
kościół; księżna Wołkońska córka księcia namieslnika za- 
„| mówiła teraz u p. Zaleskiego obraz przedstawiający wne- 

trze biednćj chatki polskiego chłopka. Będzie to prze- 
dziwny obrazek pełen prawdy i rzewliwości. 

Pani Kalerdży znowu zamówiła obraz przedstawiający 
„wnętrze jéj mieszkania. Kiedy pan Zaleski wykończy ie 
obrazy, to je wam z wszelkiemi szczegółami opiszę. Ba- 
„ron Rastawiecki, jeden z najbieglejszych naszych znaw- 
ców i miłośników malarstwa, ma o ile wiem najwięcćj 
obrazów p. Zaleskiego. Ważniejsze przedmiotem, wyra- 
zem i wykończeniem są: 

Trzy widoki wnętrza katedry krakowskićj , tojest kapli- 
ca Ś. Stanisława, kaplica grecka i grób Kazimierza W, 

Dziedziniec Uniwersytetu krakowskiego. 

Zakrystya dominikańska. | 

Refektarz Cystersów. SĘ. 

Wnętrze jednego pokoju w pałacu w Wilanowie. 

'Wnetrze kościoła pp. Wizytek w chwili, kiedy 'śp. re- 
ktor Szwejkowski ma kazanie do uczniów Uniwersytetu 
że an sag v ok 

ztery pierwsze z tych'o «aziadem , i tyle wam 
tylko o nich powiem, e jak wszystkie cą zyk sa 
tak doskonałe pod względem qfrspektywy. i wykończenia 
szczegółów, harmonii i prawdy ogółu, że nieprędko Pol- 
ska równie doskonałe 0 ok nich postawi, 
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najczęścićj pojawiły się. Zbrodnie gwałtu publiczne= . 


Wyższćj Austryi, 1 w Salzburgu, © w Czechach, 1 
w Merawio, ww Dalmaeyi, 14 w Galicyi, 2 w Bn- 
kowinie, 4 w Lombardyi.- (Egzekucye za wyrokami 
sądów wojennych nie są tu policzone). Z uwagi na 
płeć, widzimy w samym tylko Salzburgu więcćj niż 
czwartą część kobiet szym skazanymi; dalćj idzie 
Karyntya, Austrya 1 Szląsk (1% do 21 procent), 
najmnićj kobiet skazanych spostrzegamy w Lombar- 
dyi, Dalmacyi, Galicyi 1 żukowinie (4-8 pret.). Ze 
względu na wiek, najwięcej młodych przestepeów (od 
14 do 20 lat) widzimy w Wiedniu i w Nadbrzeżu 
(w Tryeście 26 procent) w Bukowinie i Karyntyi, 
najmniej w Galicyi, Krainie, Czechach, Dalmacyi, Ty- 
rolu i Salzburgu (od 11 do 13 procent), W wielu 
krajach dziwny jest stósunek w liczbie młodych prze- 
stępców i skazanych kobiet, tak w Niższćj Austryi, 
Styryi i Karyntyi. 
Depesze telegraficzne. 1 C. k, poseł w Ate- 
nach, do ministra spraw zagranicznych, 26 lutego o 
odz., 5éj wieczór. „Stósunki nowym wypadkiem u- 
trudnione zostały i zawikłane. Gdy poseł francuski 
ogłosił przyjęcie pośrednictwa swojego rządu, 20go 
b. m., poseł angielski oświadczył, że żądnych nieo- 
debra? instrukcyi. Admirał Parker wzbrania się sta- 
nowczo wstrzymania środków przymusowych, które 
dotąd z niezmienną surowością, acz bez skutku, wy- 
konywa. Spokojność zresztą zupełna. HI Z Pyreum 
26go lutego. Blokada zaostrzona, do kilku okrętów 
strzelano, już 160 statków greckich zajęto. Eska- 
` dra francuska Ż3g0 b. m. wypłynęła z Vurla do 
ADA + Sodoma» 

( Wiadomości bieżące ). Const, Blatt. donosi z We- 
necyi, że marszałek „Radetzki powołany został do 
ważnych narad w Wiedniu, a z Tryestu, że jedna 
fregata austr. odebrała rozkaz udania się do Neapolu. 

— Ministeryum oświecenia miało już postanowić 
następujące punkta względem nauczycieli szkół: nau- 
czyciele podzieleni zostają na trzy klasy, wedłu 
miejsca ich pobytu, w miastach, miasteczkach lu 
wsiach W każdym obwodzie będzie zaprowadzona 
rada szkolna. Obowiązki nauczycielskie odłączone 
beda od służby kościelnej ; płaca nauczycieli stosuje 
se % trzech Am nadmienionych. 

*_ Wedle sprawozdania o stanie cholery w Cze- 
chach, zapadło na tę chorobę od 7 i pół miesięcy 
7437 osób, z których 8080 umarło. Zaraza dotych- 
czas jeszcze niezupełnie ustała. 

Wiedeń 5 mar. (K). Obecne położenie ministeryńm dziwne. Niewąt- 


pliwie nienawidzone ed wyższćj szlachty niemieckićj, ma przeciw so- 
bie i elementa anarchiczne, które są tylko przytłumione, ale nie- 
wytepione, i różne narodowości, które obiecane równo-uprawnienie 


inaczćj pojmowały, aniżeli je przeprowadzono w praktyce; a jednak 
to ministeryum stoi, stoi silnie i rozumiem, iż mimo pogłosek o. 


Raz, Że państwu wielkie oddało przysłagi, 
ażeniu rozmaitych wpływów, inna kom- 
oparte na zaufaniu monarchy i 


zmianie stoi nadługo. 
drugi raz, że przy równow p 
aee peman rri jéj w potrzebie, nieobawia się 
przewadze wojskowćj, gotowe użyć Je nike tny, 
5 yywów i skorym krokiem dąży do celu, który so- 
powa gł zaś ten jest: zlanie rozmaitych krajów państwo 
mastzyjnókie składających wjednolite Jato; za pośrednictwem form 
konstytucyjnych. D'a mnie = iiag BAET iż ministeryum 
w dobrój wierze i energicznie chce przeprowadzić porządek kon- 
stytucyjny. Że zaś Mteżytuije albo sopłówalza wszędzie stan 0- 
czaje i to dlateg0 z póki naya organizacya administracyjna za- 
prowadzoną njozostanie, uznaje potrzebe ujęcia żelazną obręcza 
wszystkich żywiołów państwa, aby się w obecnym chwilowym roz- 
kładzie nie rozpadło na cześci, 
Że przeprowadzenie porzącka konstytucyjnego wywołuje tak ró- 
żnorodne i Owe niechęci, niedziw. Szlachta uważa w tój 
dążności radykalizm, jakoż mię podobno niemyli: różno-szczepowe 
prowineye widzą w nićj zniszczenie wszelkich żywiołów miejsco- 
mego i plemiennego życia, takže <nie bez przyczyny, bo porządek 
konstytucyjny jak go pojmują, AEEA rozwięzując, równając 
wszelką „organizacya społeczną, w miejscu szczepów, korporacyi, 
uprzywilejowanych rodzin, stawiając i uznając tylko równo-upra- 
wnione jednostki, tworzy stabala rasam“, którą dociósć wiecie” 
tyzm administracyjny na kratki podzieli; a na którćj konstytucye 
prowincyonalne wspólnie, £ konety"""yą państwa , sztuczne, bo do- 
wolnie obmyślone, nie potęgą własnej siły wydobyte , utworzą po- 
lityczne życie. To co tutaj mówię nicjest krytyką, jest poprostu 


"opowiedzeniem tego co jest w istocie i to jeszcze o tyle, o ile do-, 


brze uważać i sądzić mogę, Wreszcie jest to koniecznością chwil 
przechodowych; dziwićby się Kres mokia; iżaministoryum tam, kę- 
towały się z powodzi żywioły organiczne , zamiast je u- 
ran 4 około nich watek apani porządku, niszczy je 

z korzeniem, albo pomija, Jak ABA n sea U nas — zapewne 

sprzeciwiałoby się to zasadzie równa NCAA albo powiedzmy 

prawdę, iż to dla tego, że te żywioły. nie są Git germaii- 

skiego, a ministeryum jest przedewszystkióm waza: ka Ani tego 

chwalę ani ganię, niemam zamiaru wdawać się E pe grt $; popro- 

stu opowiadam rzecz jak mi się przedstawia , p Ea am na to 

stanowisko, ibo ono jest kluczem do zrozumienia © żę Kira 

Wniosków także niewyprowadzam, wolno kasom zi i wedle 

-swego rozumienia, niemoge jednak niepowiedzieć, iż podobne jedno- 
stronne stanowisko uważam za błąd pólityczny: 

pozbawia się rząd elementów jeszcze silnyć 

byłyby dla niego ważnym punktem oparcia, a pun 

opatrzonym w moralne zasoby, do których bądź co 


dy wyra 
trzymać i osn 


bądź wrócić je- 


4 


rzeczą, a oraz bardzo smutną, jest to przekonanie, że rząd nie po- 


bo w ten, sposób | 
hi żywotnych, które: 


ktem naturalnym, |-bee Polaków jest niepotrzebną! pezecież nie mogliśmy zapomnieć, 


CZAS. 


by Iléj, by ną wcielenie reszty przyzwoliła, wyraźnie powiedział; 
(ero 13), że za przyobięcóną w r. 1848 reorganizacyą narodową 
Polacy na mocy $ 10% konstytuoyi, otrzymają zupełne wynagro- 
dzenie w ordynacyi gminnój ; iaka która żywioł polski siły swe i 
zdolności rozwinąć będzie w możności, — teraz zawieszenie tejże 
| ordynacyi popierał. Izba 1sza, jak się spodziewać należało, osta- 
tniego dnia swego życia, przyjęła uchwałę Izby. Ilej zawięszającą 
w W. Księstwie Poznańskim ordynacyą gminną. Nawet gdy zawie- 
szenie ustanie, nowa ustawa gminna będzie dla nas ukuta. Możemy 
się pięknego spodziewać dzieła, 

Niezmordowany nasz August Cieszkowski, który do końca trwa- 
nia Izb w Berlinie bawił, napisał otwarty list, (który wam został, 
jak mi wiadomo posłany) do Izby Ićj. Może temu wystapieniu przy- 
pisać należy, że w Izbie L wiele głosów przeciwko tój excepcyi się 
oświadczyło, kiedy Izba II na jeden głos przeczący się tylko zdo- 
była. W ostatnićj, silnie przeciw nam wystąpił hr. Arnim Bojtzen- 
burg, twierdząc, że odmówienie przysięgi przez posłów polskich 
dostatecznym jest dowodem, że w Księst. ordynacya gminna Wpro- ~ 
wadzoną być nie może. Smutny to obraz społeczeństwa, gdzie lu- 
dzie takiego wysokiego stanowiska, jak hr. Arnim, tak mało krok 
sumienia ocenić umieją, czyli raczy, cnotę nawet przeciwnika na ko- 
rzyść niecheci rodowój eksploatują. Izba I nie dyskutowała wcale, 
i nie uchwaliła wcielenia reszty Księstwa, z powodu braku czasu, 
a ważności przedmiotu. ` 

Zawieszenie ordynacyi gminnćj stało się naturalnie przedmiotem 
uwag pism naszych. „Dziennik Polski* przypisuje winę posłom pol- 
skim. Gdyby byli głosowali przeciw parom, nie byłoby konstytu- 
cyi, nie byłoby wyjątku co do Księstwa. Dziennik mieni to gorzką 
nauką dla byłych posłów, za odstapienie od zasady, za hołdowanie 
względom utylitarnym, za odstąpienie jedynego możliwego sztandaru 
opozycyjnego. Dziennik mieści wszystko na karb winy deputowa- 
nych. Gdyby teraz podobało się rządowi np. kraj cały w stanie 
oblężenia ogłosić, deputowani zapewne, według Dziennika, temuby 
winpi byli. : 5 - 

Uderzającą mogłoby być rzeczą, że w Izbie léj, gdy SBORRO o za- 
wieszenie ustawy gminaćj dla Księstwa jeden z deput. z ową naiwno= 
ścią. pa tym fundamencie zawieszenie popierał, iż nie można oddać 
ludności niemieckićj poł rząd Polaków (?); Naiwność ta, okazująca 
rzeczywisty stosunek: ludności i narodowości téj prowincyi, nowój 
akwizycyi Rzeszy niemieckićj, powinnaby uderzyć ludzi sumiennych 
w Niemczech, gdyby dla kwestyi polskićj było jakieśkolwiek su- 
mienie w Niemczech. e 


dnak kiedyś trzeba, bo na siłę trudno zawsze rachować, ani też 
w stań normalny ludzkości: że zaś formy konstytucyjne same przez 
się nie sę rękojmią bytu społecznego, to po doświadczeniu osta- 
(nieh lat 60, zdaje się można wiedzieć, i kiedy odbyło się Już „ex- 
perimentum in anima vili“, pocóż chcieć na sobie tego Samego do- 
świadczać. Jeżeli jednak ministeryum początek choć organizacyi 


gminnéj przeprowadzić potrafi, to już tém zarobi na wdzięczność, i 
stała pamiatke przechodu swego zostawi. Mówię, jeżeli, albowiem 
znachodzone trudności mają być tak wielkie. że podobno wstrzymać 
się w dalszóm rozwinięciu téj instytucyi zamyśla, a nawet słysza- 
Fem, iż niezmierna liczba komisąrzy do krajowego zarządu gmin 
ma być nominowana. Szkoda, bo z pewna, iż z dzieł organicz- 
nych ministeryum, to jednoby się ostało. 
NIEMCY. 4 

Frankfurt 3 marca. - Gaz. Auszburgska pisze: Na 

dniu 27 lutego podpisano w Monachium umowę do- 
tyczącą konstytucyi niemieckićj, a zawartą między 
Bawaryą, Wirtembergiem i Saxonia, za natchnieniem 
Austryi. Jakie stanowisko czwartego mocarstwa, 
którego przystąpienia spodziewano się pokazuje się 
z listu wiarogodnego pisanego w Hanowerze 2% lu- 
tegos „Wszystkie wieści o naszćj zmianie ministe- 
ryalnćj są fałszywe, tyle tylko w nich prawdy, że 
w kwestyi konstytucyjnćj przyszło rzeczywiście mię- 
dzy Austryą a Hanowerem do pewnych nieporozu- 
mień, co większa, Stüve odmówił przystąpienia do 
Austryacko-Bawarskiego projektu, a to z powodu, że 
za mało daje rękojmi konserwacyjnynych, a miano- 
wicie, że Austrya niechce nie wiedzieć o Izbie państw, 
jak również o podwójnćj reprezentacyi rządów w ło- 
nie władzy wykonawczćj i prawodawczćj. Demo- 
kraci nasi zadziwią się, že Austrya wprowadza do 
parlamentarnćj reprezentacyi, system jednoizbowy; 
chociaż to jest rzecz drobnćj wagi, bo dyrektoryat 
rządowy podług tegoż projektu, nie będzie się zno- 
sił bezpośrednio z władzą prawodawczą i jako opo- 
zycya konserwacyjna Izby uważany być może. 
, Zreszta jak się świeżo dowiadujemy, Austrya 0- 
świadczyła się gotową do największych ofiar, cho- 
ciażby przystąpiła ze wszystkiemi krajami (wyjąwszy 
Włochy) nie chce więcćj reprezentantów - od Prus, 
to jest stu, a dla reszty Niemiec także stu; porówno 
z innemi państwami; w dyrektoryacie złożonym ź % 
członków, żąda tylko jednego głosu.* 

Staatsanzeiger Wirtembergski z niemałym wszyst- 
kich zadziwieniem ogłosił w numerze zd. 26 lutego, 
że Austryacki projekt konstytucyi, istnieje tylko w wy- 
obrażni korespondentów gazeciarskich. - 

Gazeta Kolońska wyjaśnia tę zagadkę, która skło- 
nita orzodowy. orgenroeirtonborgsiis-do postaw ignia 
się w sprzeczności z sobą samym. Przekonywają się, 
Że Austryacko-Bawarskie projekta dążą do mediaty- 
zacyi Wirtembergu i wszystkich i niemieckich 
i że zamierzona ugoda Austryacko-Pruska, nawet 
Bawaryą ma pozbawić niepodległości; z tego to po- 
wodu król Wirtembergski miał się oświadczyć za od- 
stąpieniem od umowy munichskićj. Nie potrzebujemy 
dodawać, że tak sama wiadomość, jak przydany do 
niej komentarz nie ma w sobie cechy prawdy, i jest 
wymysłem nienawistnych pruskich dzienników. 

Monachium 2 marca. Naczelnik tutejszćj opozycyi 
ks. Wallerstein złożył w biórze prezesa następne in- 
terpellacye całego ministeryum: 1) Czy rzeczywiście 
jak mówią, rządy Bawarski, Wirtemberski i Saski za- 
warły umowę dotyczącą przyszłćj organizacyi Nie- 
miec. 2) Jezeli tak, czyli ministeryam nie poczuwa 
się do obowiązku fakt ten, bez udziału reprezentacyi 
p ACH przynajmnićj następnie podać zatwierdzeniu 
zby? 

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


Poznań 4g0 marca. (Kor.) Najważniejszą dla nas w téj chwili 


Przychodzi mi tu także wspomnieć, że deputowany Beseler w 1z- 
bie Ilćj przy dyskusyi o wcielenie reszty Księstwa powiedział : iż 
trzeba mieć wzgląd na prawa Polaków, mimo że ich reprezentanci 
z po za demarkacyi zgubny krok uczynili odmówienia przysięgi — 
Jest w tych słowach na pozór niby jakaś generozya, ale zobacz- 
my, jaka w gruncie do dalekich granie posunięta niewiadomość rze- 
czy, albo zła wiara. Wszakże wszyscy deputowani z W. Księstwa 
Polacy złożyli mandaty, wiedzieć zaś deputowany Beseler powinien, 
a zresztą deputowany Morawski przy wniosku Żołtowskiego dosyć 
głośno z trybuny to oświadczył, że pomimo monstrualnego podziału 
okręgów wyborczych, 9ciu Polaków d eputowanych ło w Izbie 
z części tak zwanćj niemieckićj, czyli w demarkacyi leżącćj. Ale 
przed światem lepićj brzmieć będzie, że to tylko z polskićj cześci 
prowincyi posłowie mandaty złożyli. i 

Aby już całkiem z uchwałami Izb ukończyć, donosze wam. co 
powiedzieć w swym czasie zapomniałem, że do.prawa o policyi dy- 
stryktowćj, przybył także artykuł dodatkowy w Księstwie tymcza- 
sowo, (a wiemy co to słowo znaczy w naszćj prowincyi) pozosta- 
ną komisarze dystryktowi. Wtedy już więc prawo wyjątkowe dlu 
nas co do ordynacyi gminaćj przewidzieć można było. 

Jutro doniosę wam niektóre szczegóły o Lidze itd. Dziś tylko 
jeszcze słówko o powodzi naszćj tak okropnćj, iż najstarsi ludzie 
niepamiętają takowćj, powódź bowiem z roku 1830 daleko mniójszą 
była. Szczegóły wam z niemieckich gazet znane. Co pewna, to, 
że 434 domów było lub jest pod wodą, 881 rodzin, 3015 dusz jest 
bez dachu i mienia. Komitet ku tema ustanowiony, bardzo jest 
czynny, prywatni wielkie niosą ofiary. Naczelny prezes powołał 
pana Gustawa Potworowskiego do Poznania , celem naradzenia się, 
jak zapobiedz koniecznój nędzy, którą ta klęska w mieście sprowa- 
dzić musi. Dzienniki tutejsze wymieniają chwalebną gorliwość 
w niesieniu pomocy: państwa Działyńskich , których dom obozem 
nędzarzy, księdza Prusinowskiego, p. Stefańskiego, państwa Pasz- 
czewskich, p. Edwarda Fubieńskiego. Bazar, ratusz, gymnazyum, 
w schronienia nieszczęśliwych przemienione. W roku | czy 1845 
W. Księstwo poznańskie zebrało i posłało komitetowi, pri 
wie ustanowionemu 9,000 złp. na dotkniętych powodzią Nadwiślań, 
Sądzę, iż otworzenie suskrypeyi w ioraa E tisa- 
nika byłoby jedńym z najlepszych środków aiast zes = 
lu zapomogi tylu nieszczęśliwych rodaków! Napr po a as itih 


mówię: Bóg zapłać | FRANGTA. 
Paryż 3 Marca. Dzisiaj jako w 


rzucił w dziąłaniu, dawnego względem W. Księstwa kierunku. Or- 
dynacya gminna nie będzie wprowadzoną w Księstwie. W Izbie 
Héj wniosła o to komisya dla prawa tego utworzona. Oparł się, 
jak wiecie, wnioskowi deputowany Reichensperger, poparł go zaś p. 
minister Manteuffel, i wniosek naturalnie przyjętym został. Ale 
jakież powody podał pan minister? Oto że nie może ordynacyi gmin- 
néj wprowadzić dla demarkacyi, która nie wie kiedy będzie mogła 
być wykonaną, ale ktora oczywiście pociągnąć za sobą może od- 
mianę granie regencyów, powiatów itd. Artykuł zaś dodatkowy 
zastrzega, iż gdy ordynacyn gminna będzie mogła być w naszćj 


; niedziele ni 
prowincyi wprowadzona, nastąpi to w skutek osobnego przez mini- € nie by- 


kB a, brak też z ; 
steryum Izbie przedłożonego prawa. Czyż nie dziwi was, że pan | Fo posiedzienia zgrómąde i rejszy - led pz ' wia 
Manteuffel, znów mówi o demarkacyi, kiedy wniosek jego o wcie- | domości politycznych. Napoleona 


try jeden o kwestyj z 

ścił dwa artykuły, JEĆ yi Szwajcar= 
skiej, aruśi o wyborach, które powszechn uwapó na 
siebie zwróciły. W sarath Szwajcars 
Elizeum bardzo jasno Się tfumaczy 
hodźców postępowani 


lenie reszty W, Księstwa Poznańskiego przez Izbę Ilgą przyjętym 
został? Jasno się tu pokazuje i cała przewrotność polityki i cała 
przyszłość działania rządu. Statas quo jest najdogodniejszy do ger- 
manizacyi, ten więc zawsze i w każdym względzie zachować wy- 
pada. Demarkacya była nie do wykonania administracyjnie, nie- 
wygodna politycznie, bo pociągała za sobą reorganizacyą części | WEJ 
polskićj. Wziął więc pan minister upoważnienie od Izby Héj do 
wcielenia reszty, by się pozbyć niewygodnych kondycyi; z wciele- 
niem jednak spieszyć się nie będzie, bo to wygodnie mieć taki miecz 
Damoklesa, wiszacy nad znienawidzonym żywiołem polskim, a je- 
szcze wygódnićj mieć pozór niewykonania praw dła nas tak żywo- 


ky ch, jak sorganizacyi komunalnój. Ale gdzie dobra wiara? ta w0- 
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ani p, minister, że w swym memoryale o Księstwie podanym do Iz- 
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terweniowania w Szwajcaryi przeciw Prusom. Ar- 
tykuły te tak sprzeczne, chociaż oba w dziennikach 
rządowych zamieszczone, powtarzają to, o CZemesmy 
od kilka dni wspominali i co korespondent nasz kil- 
kakrotnie donosił, że w kwestyi 5 zwajcarskićj pa- 
nuje niezgoda między prezydentem i ministrami. Przez 
Napoleona mówi Bonaparte, a przez dziennik Ła 
Patrie przemawia gabinet. Oto są rzeczone artyku- 
ły: Napoleon powiada: „Ile razy tylko idzie o wa- 
žna kwestyą, dzienniki przypuszczają zaraz, że nic 
nie może się stać bez pozwolenia Anglii. Wczoraj 
z dziwną pewnością La Patrie donosiła, iż stano- 
wisko Franeyi i los Szwajcaryi zależy od lorda Pal- 
merstona. Niezawodnie gabinet francuski powinien 
się zastanawiać nad opinia gabinetu St. James, a kie- 
dy interesa narodu angielskiego mogą się z wami 
zgodzić, rząd powinien uważać się za szezęśliwego 
kiedy wspólnie może postępować. Lecz jeźli cho- 
dzi o ważne sprawy, które wymagają stanowczćj de- 
cyzyi, gabinet w własnćm sumieniu a nie w obcych 
stolicach szuka rady. Cóż więc powoduje te dzien- 
niki, nawet takie, które są przychylne rządowi, prze- 
krzywiać jakby z namysłu wszystkie kwestye i uzna- 
wać naprzykład, że Francya gotową jest połączyć 
się z Prusami i Austryą, dla zajęcia Szwajcaryi. Na- 
przód niesądzimy aby mocarstwa północne miały być 
tak nie rozważnemi, iżby niebędąc zmuszone, chwy- 
cibły się przedsiewzięcia, które może wywołać po- 
wszechne zamięszanie, a z drugićj strony Francya, 
aczkolwiek wszystkiemi siły chce się przyczynić do 
przywrócenia porządku w Europie, nie ubliży nigdy 
własnćj godności. Cesarz Napoleon mawiał o Szwaj- 
caryi „interes własnćj obrony wiąże Francyą ze 
Szwajcaryą, która ważną jest dla mocarstw zagra- 
nicznych chcących najechać Francyą.* Pierwszy 
wzgląd jest ciągły i nie ustanny, drugi jest przecho- 
dni. Nasze więc stanowisko nakazuje nam przecho- 
wać stosunki przyjazne istniejące od czasu Ludwika 
XI, które też trwać będą dopóty, dopóki Szwajcarya 
dawnćj chwale wierną się okaże. W rzeczy samćj, 
skoro Rzeczpospolita Śkwdjciiiki spełnia wszystkie 
obowiązki przyjaznego sąsiedztwa ,.Francya nie ma 
powodu odmówienia jćj pomocy; zresztą względem 
nićj nie może inaczćj postępować jak względem Tur- 
cyi. Nie dla opiekowania się kilkoma wychodźcami 
wysłała flotę na wschód, ale dla obrony niepodległo- 
ści tureckićj, którą sądziła być zagrożoną wymaga- 
niem mocarstw wschodnich. Co więc zrobiła w Kon- 
stantynopolu, tym bardzićj uczynić winna tuż przy 
własnćj granicy. 

Zresztą rzeczywista kwestya Szwajcarska nie ty- 
cze się teraz wychodźców, ale jedynie księstwa Neuf- 
chatel, którego żądają Prusy. Prawa króla pruskiego 
uznane wprawdzie, ale nie zaręczone zostały trakta- 
tami, chociaż okólnik barona Schleinitz inaczćj głosi. 
Zresztą w Neufchatelu skończyła się rewolucya, Pru- 
sy już tylko orężem dzisiaj mogłyby dochodzić swych 
praw, a w takim razie cała Szwajcaryał wspierałaby 
Neufchatel, co wywołałoby nie obrachowane skutki. 
Przekonani więc jesteśmy, że żaden rząd dla tak ma- 
łego celu nie chciałby uciekać się do ostatecznych 
środków, bo jak powiedzieliśmy, iż F rancya aczkol- 
wiek w najprzyjaźniejszych zostająca stósunkach z 
temi mocarstwami, widziałaby się zmuszoną do wzię- 
cia jakiego udziału, a gabinet Pruski za nadto jest 
rozsądny, aby chciał nas dzisiaj drażnić. Bez wąt- 
pam są ludzie, którym strach nie dozwala objęcia 

westyi europejskich z innego stanowiska, jak tylke 
stanowiska wywołanego trwogą rewolucyi; mając 
przed oczyma wiecznie marę socyalizmu, nic więcćj 
nie widzą, ani polityki narodowćj, ani wpływu za- 
granicznego, ani przewagi Francyi. Tak ciasny pogląd 
rzeczy nie może być miarą dla rządu wielkiego naro- 
du, on powinien mieć przed oczyma interes Francyi, 
wolny od wszelkićj skłonności sekty lub stronnictwa. 
Przezorny polityk nie krępuje nigdy kraju aliansami 
wyłączającemi, rządy obce uważa za przyjaciół lub 


nieprzyjaciół, w miarę jak są przychylne lub nie przy- 


chylne jego „interesom. Niechaj posłuży przykład 
Richeliego. Ow wielki człowiek starćj Francyi, ni- 


gdy nie upierał się przy jednym systemacie, chociaż 
był kardynałem, religia nie głuszyła jego patryo- 
tyzmu, wszędzie gdzie widział nieprzyjaciół kraju, 
walczył z nimi, gdzie widział przyjaciół łączył się 
z nimi, nie zważając na ich godło. W jednym więc 
i tym samym czasie oblegał Rochelle, ostatnie schro- 
nienie protestantyzmu francuskiego i zawierał zwią- 
zek odporny i zaczepny z Gustawem Adolfem, owym 
bohaterem protestantyzmu. Polityka narodowa nie jest 
wył Zającą, dodaje krajowi wszystkiego co może 
być żywiołem nowćj potęgi.* 

La Patrie w ten sposób odpowiada Napoleonowi: 

Nie = pen ajai Rzpltćj nie jest redaktorem Napo- 
leona, oświadczył to Monitor urzędowy i sam Napole- 
ale paniei oświadczenie, loika tego dzien- 
nika dowodzi, d: ne upływa z pod pióra prezyden- 
ta. Jeźli włacza sślała zonęza nie chciała być ora- 
torem tem mniej mys'ąta zostać dziennikarzem, bo nikt 
nie zrzeka się 


on, 


słowa dla wzięcią pióra. Co się ty- s 


CZAS. 


cze Szwajcaryi, Napoleon usuwa kwestyą wychodź- 
ców jako w rzeczy samćj załatwioną, ale kwestyą 
Neufchatelu zupełnie sprzecznie wystawia; „oto dla 
czego: Cesarz Napoleon dał księstwo Neufchatelskie 
jednemu ze swych jenerałów; w r. 1815 wróciło do 
Prus jako własność domu Brandeburgów. Powiada 
Napoleon, że traktaty uznały prawa króla pruskiego 
ale nie ręczyły Za nie; aczkolwiek rozróżnienie to 
jest bardzo subtelne, zgadzamy się. Ale czyż Fran- 
cya zaręczy prawa rewolucyonistów szwajcarskich. 
Interwencya Francuzka w tćj sprawie, mogłaby u- 
prawnić interwencyą w Lombardyi, bo czyliż Au- 
strya ma inne prawa do Lombardyi niż Prusy do Ne- 
ufchatelu. Czyliż rząd Francuski interweniował na 
korzyść Lombardyi? 

„Dwie tylko polityki są możliwe: konserwacyjnai rewo- 
lucyjna. Pierwsza kładzie za zasadę traktaty, choć- 
by najcięższe; druga zrobiła z Francyi podporę wszy- 
stkich rewolucyi, trzeba się chwycić jednćj albo dru- 
gićj. Jeżeli uznano Za roztropne, nie wspierać Pie- 
montu i Lombardyi, nie należy także interweniować 
w Neufchatelu. Niezawodnie redaktor Napoleona, 
nie jest tłomaczem myśli prezydenta; prezydent trzy- 
mać się będzie polityki francuzkićj,, która rewolucyj- 
ną nie jest, a za podstawę ma szacunek traktatów, 
chociażby nawet traktaty te obrażały sympatye oso- 
biste, lub interesa drugiego rządu.. Z resztą redakcya 
Napoleona wie zapewnie o tém, 1% w tćj chwili kwe- 
stya Neufchatelu oddaną została przez Prusy komi- 
syi Rzeszy we Frankfarcie, zatem pozostaje na dro- 
dze przyjaznego załatwienia sprawy.* 


W drugim artykule o wyborach Napoleon również 
jasno się tłomaczy: Z jednćj strony głosi, iż trzeba 
radykalnego przeglądu konstytucyi, z drugićj odrzuca 
wszelką myśl zamachu stanu ze strony prezydenta. 
W tym względzie słuszną czyni uwagę, że gdyby 
prezydent istotnie oczćm podobném zamyślał , powi- 
nienby życzyć sobie tryumfu wszystkich kandydatów 
socyalizmu, zamiast występować przeciw nim, bo 
tryumf ten połączyłby z nim wszystkich konserwa- 
tystów, dziś podobnemu zamiarowi nieprzychylnych, 
którzy nie cofnęliby się przed żadnym środkiem by- 
leby tylko obronić się od socyalizmu. 

Oprócz kwestyi wyborów iSzwajcarskićj, jedno tylko 
prawo o merach zajmuje dość niepoślednie miejsce 
w obecnych rozprawach politycznych. Zdaje się, Że 
część większości chce z niego zrobić warunek ugo- 
dy za uchwałę prawa oświecenia i w tym celu osta- 
teczne obrady nad tém prawem, które miały się roz- 
począć natychmiast po uchwale projektu względem 
kolei żelaznćj Paryzko-Lyońskićj, zostaną do pó- 
źniejszego czasu odroczone. Podajemy te wieści nie 
ręcząc wcale za nie. 

— Minister sp. zagr, odebrał od p. Kisielewa ko- 
pią noty przesłanćj przez gabinet Peterzburski w spra- 
wie Greckićj rządowi Angielskiemu. Oile wierzyć 
można La Patrie, dokument ten ułożony ma być na- 
der energicznie a chociaż nie kładzie kwestyi wojny 
lub pokoju, posuwa jednakże protestacyą tak daleko, 
jak tego dozwala forma dyplomatyczna. A 

Jeżeli można zawierzyć korrespondencyi pisanćj 
z Konstantynopola d. 15 lutego do dziennika Times, 
Porta wahając się przez chwilę w czasie odebrania 
wiadomości z Grecyi, oświadczyła się w końcu sta- 
nowczo na korzyść polityki lorda Palmerstona. Ko- 
rzystając ze sposobności, chce ponowić reklamacye, 
które jak mówi, uczyniła pierwćj rządowi greckie- 
mu, a co większa wysłała z Dardanelów małą eska- 
drę ku brzegom Grecyi, nie dla działania zgodnie 
z admirałem Parker, ale osobno na rzecz rządu 'Tu- 
reckiego. Taka jest nowina podana przez Times; acz- 
kolwiek korespondenci jego prawie Zawsze na wiarę 
zasługują, przecież późniejsze wiadomości, jakie od- 
bieramy przez Wiedeń z Konstantynopolu, dowodzą, 
że w podanćj poprzednio nie ROEE r 

Korespondenci l Univers i Opinion Publique do- 
noszą, że przyjazdu Papieża nie można się nateraz 
spodziewać, ani nawet naznaczyć terminu nie podo- 
bna. Wzruszenie umysłów, jakie na nowo objawiło 
się w państwie kościelnćm, ma być powodem tego no- 
wego odroczenia. 

ANGLIA. 

Z obrad nad wnioskiem p. Hu- 
me zamierzającym reformę elektoralną w Irlandyi, 
wyjmujemy następne- podania statystyczne: Według 
spisu dokonanego w r. 1841, ludność królestwa W. 
Brytanii wynosiła 27 milionów, à liczba członków 


Londyn 2 marca. 
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Izby niższćj (658) dzieliła się jak następuje: w An- 
glii z Gallią [6 milioków ludności, 500 = to jest 
jeden deputowany na 33 tysięcy ludn.; w Szkocyi 
2,500,000 ludn. dep. 53 jeden deput na 48 tysięcy; 
w Irlandyi 8,500, ludn. 105 deput. jeden deput. 
na 81,000. P. Hume oblicza wszystkich wyborców 
w W: Brytanii na 780,000 ale chciałby ją stosun- 
kowo powiększyć do 3,232,762. Że zaś na ogólną 
ludność W. Brytanii, jeden deput. wypada na 41 ty- 
sięcy, zatem w tym samym stosunku powinnoby być 
w Anglii deputowanych 392, w Szkocyi 59 a w Ir- 
landyi 20%. 3 

, Lord John Russel zbijając wniosek pana Hume o- 
świadczył: przecież, że obecną podstawę prawa wy- 
borczego nie uważa za ostateczną, ale należy wprzód 
inne usunąć trudności, zanim się dojdzie do téj kwe- 
styi draźliwćj. Doświadczenie reform radykalniejszych, 
niżeli projekt p. Hume, poczynione w ostatnich latach 
w innych krajach, nie radzi puszczać się na tę samą 


drogę. 
SZWAJCARYA. 

Czytamy w Szwajcaryi „Prasacy niepokoją nas 
znowu na granicy wielkiego księstwa. Powiadają, 
że w Badeńskim kogokolwiek pochwycą bez paszpor- 
tu, wsadzają natychmiast do więzienia i trzymają do- 
póty, dopóki się podoba miejscowym urzędnikom, 
wszakże Szwajcarzy nawet opatrzeni w paszporta, 
muszą się poddać rozmaitym formalnościom. Patrole 
pruskie usiłują podchwycić naszych ziomków, któ- 
rzyby nierozważnie udali się na ziemię Badeńską. 
Mówią nawet, że jeden z tych patrolów przeszedł 
most Reinau i przekroczył granicę Szwajcarską, 
natychmiast sporządzono śledztwo i doniesiono o tem 
radzie federacyjnej. Rada bez wątpienia zażąda wy- 
jaśnień, bo słuszną jest rzeczą wiedzieć, czyli jesteśmy 
w stanie pokoju lub wojny z Prusami. Co do nas, 
wolemy zawsze wojnę niżeli stanowisko poniżające 
dla kraju.* ; 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Lwów 28 lutego. Na wczorajszym targu ceny zboża były na- 
stępujące: korzec pszenicy 15 złr. 20 kr., żyta 12 złr, 15 kr., ję- 
czmienia 11'/,, owsa 7 złr. 4 kr., hreczki 10, grochu 13, kar*ofli 
5 złr. 30 kr., cetnar siana 4 złr. Sąg drzewa bukowego 31 złr. 
15 kr. w. w. Za garniee okowity w hurtownćj sprzedaży żądają 
1 złr. a dają 53 kr. m. k. Funt mięsa 5 kr. m. k, 

Z Przemyśla 28 lutego. Podczas gdy w innych krajach zie- 
mianie mają mnóstwo bardzo ważnych i dla gospodarstw zbawien- 
nych przywilejów, i tak: najzaspokojenie podatków nie wolno im jest 
zajmować inwentarzy potrzebnych do prowadzenia i utrzymywania 
gospodarstwa ani sprzętów rolniczych, ani innych podobnych rucho= 
mości i pewna nawet ilość produktów zostawiona być musi przy 
gruncie i wyjętą jest tak od sądowego, jak i administracyjnego u- 
jęcia; u nas w Galicyi nie ma żadnćj ustawy dotyczącćj procedury 
przy realizacyi zaległości podatków. Sekwestrator zjeżdża na grunt 
i zabiera co mu się tylko podoba, a potem przez licytacye sprze- 
dawane bywają zabrane przedmioty, nawet poniżćj produkcyjnćj 
wartości, bo oczywiście nikt zwykle nie licytuje, prócz izraelitów 
wszelakiego zysku chciwych. Na dowód tego starczy: iż zeszłego 
tygodnia zakupiła liga tutejszych żydków kilkaset korcy zasekwe- 
strowanego zboża drogą licytacyi niemal za połowę wartości: bo 
gdy u nas obecnie kosztuje korzec pszenicy 15, a nawet 16 złr., 
żyto 11 złr., jęczmień 10 do 11 złr., owies 6 do 6'/, złr. w. w. 
sprzedano 250 korcy żyta po 3 złr. 3 kr. do 180 korcy jęczmienia 
po 2 złr. 24 kr. i tyleż owsa po 1 złr. 24 kr. m. k. a 200 sągów 
jodłowego drzewa w lesie o półtory mili od Przemyśla po 40 kr. 
m. k. Ze takie postępowanie jest jedną z głównych przyczyn pod- 
upadłego stanu właścicieli ziemskich w Galicyi, nie potrzeba podo- 
bno dłużćj dowodzić. 

Paszy brak u nas wielki, bo jćj nie mało wypotrzebowano dla 
wojsk rosyjskich, cetnar przeto siana nie kupi od 1złr. 20 kr. m. k. 
Za garniec 31 stop. okowity z 8'/, anyżu dostać można w wiekszych 
partyach 1 złr. 6 kr. m. k. 
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licy Flor. w Gminie V jest do wynajęcia od 1 kwietnia r.b.— Bliż- 
SZA wiadomość powziąść można na Zgiem piętrze pod l. 637 w Gmi- 
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nie V M. oy 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 7 marca. Banknoty 93. —, Pruski ku- 


rant 4'/,.,— Imperyały ros. 34 28. — Ruble srebrne nowe 100, 
Dukaty złp. 20.6— Listy zastawne Król. Pols. 100. Owancygiery 
srebrne 106 Ya 


Kurs wićdeński z dnia 6go marca. Metaliki 937%. — Nowa 
pożyczka 82*/,,— Akcye Banku wićdeńsk. 1120. — Akcye Kolei żel. 
108'/,. Agio od złota. 22. Agio od srebra 14 '/,. 


Kurs wrocławski z d. 6 marca. Banknoty austryac. 89'Y,2; Pol- 
skie papiery 96'/,. — Listy zastawne Król. Polsk. 95'/,» —Akcye 
kolei żel. Krako. -górno-szląs. 69. 
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